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i U rzędow a propagan da słow ac- 
iy . ka nie i est zby t  serdecznie do P ol

b ia ć  i Z f m ł ' z a m ia ru  z g ł ę - ! sk i nastaw iona N uta serdeczno- 
s p r a J  ?  1 - b a d a ć  teJ Sd zachow ana j est d la  k ogo  inne-
n ie ż  t z a m ie r z a m y  r ó w  . b°- dla ty ch - P «d  au sp icjam i któ- 
■•Falan o ' “ S ^ P °W ad w  o b r o n ie  ^ "ch  istn ie je  obecn ie  państw o sło 
w ie m ^ S  ' K to  ja k  kt& b o - ; w a ck ie -
m ieebY Śm  m y  n a Jm n ic j c h # a ' .P om iJaW  ju ż  fakt, że w szystkie
n r z Y , ; , ! '  mogli do ' ”7’ ^ ------   ” ■

-,n  ,x p o w o d ó w .
te g o  w iadom ości p o lity czn e  ze świata

i o  W ir , ‘ i -------------  I nadaw ane s9 Przez radio i prasę
socia listY f* C°  ż y d o w s k o  - .  s??w a ck ^ w ed łu g  u rzęd ow ej w er- 
n a  m  Z n ^ Pr a s a  w y p is u je  SP  n lem ieek iej, podk reślić  należy 
a b y  a ta k  e-S1f -  z b r o d n i  C e r -  n iezr3Zam ia ły  stosu nek  słow ac- 
ośnU fila 2 - K  p o w o d u ,  k lch  czyn n ik ów  o fic ja ln y ch  do
n a r o d o w o  ' *.eij0AVa,: n a  r u c h  sPraw y G dańska i autostrady 
nae i c e lo  ,r a r y k a n̂ J’ ’ p e r f id -  . Przez P om orze. P rosa słow acka 

f ik u ja c  S,c z a c  g o  i  id e n -  ' puszcza w  św iat co k ilka dni nai- 
k ra cz a  *" P  • â n g ą “ , p r z e -  j w ne k om u n ik aty  raz o  rzekom ej 
c icrp Ii-w-0^I'a n lCe’ w  k t ó r y c h  ' u stęp liw ości P olsk i to  zn ów  o na- 
" • ' t e k i  f e k ^ t t o o i d - '  n a  : szym  rzek om ym  przem ęczen iu  i o 
P °  P o ls k u  ^  ’ P is z ą c y c h  Jednoczesnym  „n iezrozu m ia łym *1
ś c ić . ’ m o ż e  s ię  p o m ie -  , u P<>rze. N ic dziw n ego , że ludność 

B łę d y  i i sl°w a ck a  tum aniona podobnym i
z e s z ła  p o l i t ^ k 1101^0 6 ’ n a  k t ° r e  ( o fic ja ln y m i bredn iam i nie c r ie n - 
r o w a n a  p r z e  N*le m ê c k a ’ k *e ' tU ê  si?  zupełn ie w  sy tu acji św ia- 
d o w y c h  -  s 2 . ^ m c ó w  n a r o -  j tow ej, a ju ż  kom pletn ie  n ie wie, 
w o d z e n ia  i g £ ? J a b s tó w , n ie p o -  j co  w  rzeczyw istości dzie je  się w  
z a n ia  s ię  z ^  o d  c z .a s u z w ią  ' G dańsku.

faszystoTski?1̂ 2̂ 3'; i SPRAWA GDAŃSKA
j  n ?JrzUe r o z g r y w k i  ' M im o to G dańsk  jest na ustach

° W ic ie l i  n a rr ,/ł- .„ ._  • ^ l  o d  w szystk ich  S łow ak ów . K ażn y  nie

przez W arszaw ę, doskonale  słyszą 
ną tu o każdej porze dniu.
URAŻENIE WYWIADU

.W brew sw ej trad ycji słow acka 
prasa pod a ła  ostatn io  streszcze­
n ie w yw ia d u  angielskiej dzienn i­
karki z M arszałkiem  Śm ig łym  R y 
dżem . M ocne słow a M arszałka, że 
P olska n ie zaniecha w alk i o 
G dańsk  w razie n iem ieck ie j agre­
sji, naw et w ów czas, gd yb yśm y  
zostali sami, opuszczeni przez n a­
szych  sp rzym ierzeń ców , w y w o ła ­
ły  w śród  S łow a k ów  entuzjazm  
bez granic. N IE  D A J C I E  G D A Ń ­

S K A  w oła ją  S łow acy , gdyż to b y ­
łoby  początk iem  końca w aszego 
państwa. M y w ierzym y  w  W as i 
czekam y, k iedy  nadejdzie  chw ila  
decyd u ją ce j rozg ry w k i z N iem ca­
mi. Z apew niam y W as, że nie b ę ­
dziecie w  te j rozgryw ce  sami, pój 
dziem y z W am i i m y, p ó jd ą  i Cze­
si, a na pew no i inne narody S ło ­
wiańskie.

Oto głos ca łego  narodu s łow ac­
kiego, który  nie da ł się oba łam u - 
cić n ieprzych y ln ą  P olsce  propa­
gandą. S łow a cy  dobrze zda ją so­

n o ' zw ycięstw o  R zeszy, to dalszy 
etap do opanow ania E u ropy  środ ­
k ow ej i w schodn iej, że ustęp li­
w ość, czy  przegrana P olsk i, to sy­
nonim  upadku S łow a cji, którą w 
tym  w ypadku  czeka los n ieszczę­
snych Czech. Na tym  tle nastąpiła 
silna w ew nętrzna kon solid acja  
narodu s łow a ck iego , oraz o lb rzy ­
m ie zbliżen ie czesko - słow ackie.

taką h ipotezę, że b liższym  czu je  
się obecn ie  S łow ak  C zech ow i, niż 
sw em u rządow i, k tórego  nie rozu ­
mie i zrozum ieć nie m oże.

GŁĘBOKA PRZYJAŹŃ
K ied y  n ie jedn ok rotn ie  m iałem  

m ożność rozm aw iać ze S łow a k a­
mi z p row in c ji (B ratislava  b o ­
w iem  jest za blisko w ład zy , by

bie spraw ę z tego, że jeszcze je d - n im um

D aw ne antagonizm y, m im o, ż e ! m ogła bez oba w  m anifestow ać 
podsycan e są nadal przez s ło w a c-j sw e u czu cia ), zaw sze spotkałem  
ką prasę, w  rzeczyw istości a lbo j si? z ogrom ną serdecznością i p rzy  
nie istnieją, a lbo zm ala ły  do m i- jaźn ią do Polsk i i bratniego n a ro -

B a r o d o  * _
P a n ii . u d e r z y ły  H is z -  . p rzy Ch y ln y  P olsce  kom unikat, a

A~ ~ ' ( ’ 111 n ie  szczególn ie ostatnio przez całą
prasę podany kom unikat, o toczą ­
cych  się rzekom o rokow aniach

b e z p ie c z n ie
c z u l i  s ie  " s ^ w y .

o.srtbmpS uliii?KO mhnli* . • z, sdzi.

g ło w i P o ­
z w yk-n — ,. ,u - ; - 1..V1.ii Się lzcm jjjiu

nal zmu ’ ’ bankructwo „acio ! polsko ’  niemieckich 
m u  s ie te n k  P.r z e c ? ^ t a w i a T c  1 GdanSka 1 °  13'7hłym "k r a e f f  k ę  1 P o tę g ę  ! w w a m u , w y w o łu je  w srf a c j i

N ie

w  spraw ie 
ieh sfinali- 
ód  S łow a­

k ów  w ie lk ie  rozczarow anie . W ia - 
e  w i -  ra b ow iem  w  potęgę  i zd eey d ow a -

d z i s c ;  u* y  o 'v v ?c y  p r o p a g a n -  i n e  s t a n o w is k o  P o ls k i  je s t  j o d y n i e  
11  z h v t  n o n . n u  -  .  i n a d z i e ją  w s z y s t k i c h  S ł o w a k ó w  n a

d o c z n i r i ^  8 ię  jG d n a k z
SC7> sa m i 

Ura ch  ty ch  ^ y ^ P e ^ n i f e  n a  la
N ie  w ie r z  S W oicb  t r iu m fó w .  przyszłosc 1 na lepsze ju tro.

m - i , to i  pisfaebi  -a n a ł a m a n a  w i a r a
D d o  Stosunk-iW  1 }n l^si€ P o c z ą tk o w i S łow acy  w ierzy li

m v m m ie i ą  d °s lco n a le P °  7So 1Ch' W to> co  w y czy la li we w łasn ej 
. “ m  P o d k r e ś la n ie  u • • Sa Prasie> to  też w iara ich w  potęgę 

Cl a n ty s e m ity 2rrni • z t 'ie ż n o ś  P olsk i by ła  znacznie zachw iana, 
z m u  p o ls k ie g o  n ie b  n a c i ° n a I i , K ie d y  jed n a k  p o  p ew n ym  czasie 

■ Su z  h i t ie  zn ,U n a r ° d o -  przekonano się, że zapow iedzi pra 
g n ? c  s y m p a t j i  “ n  -e m > o d ^ ?  sow e nie spraw dzają  się i kiedy 
s e r  s p o łe c z n y c h  o d J sze rszy c l i  p oczę ły  do S łow a cji n ap ływ ać 
r o d o w e g o  w  P o i SCe _ U cb a  n a  ; w ieści n ieurzędow e, czy  to sch w y- 
u d a * s i?  n ie  ' tane na fa lach  eteru, czy  podane

przez prasę obcą ; szczególn ie w ę ­
gierską , w iara  w  praw dom ów -

R ó w n o le g le  w y k o rzy sta n ie  sytuacji

Przez ikcje Niemiec i żydostwa
B a c z n o S ć  n a  o b c e  a g e n t u r y

-w ic tn ie  n a d a r z a ja c a  * ’ ze  a no ść  p rasy  s łow a ck ie j runęła, jak  
zJp. k tó r ą  d o s t a r c z y ł  ,o k a " zbu dow an y  bez fu ndam en tów
c > t a  m n ie j  h a r d 1’11, 1.1" gm ach. O becn ie  S łow ak  pragn ący

c m '  te g o , z w ia z p n , f 1Cb ,117e sie dow ied zieć , co się dzie je  na

( jw .)  ,D y  w ersja  n iem iecka, któ­
ra w e F rancji zdoła ła  w edrzeć się 
do n a jp ow ażn ie jszych  dzienn ik ów  
w  A n g lii p osłu gu je  się irlandzką 
o rg a n iz a c ją  terrorystyczn ą , roze­
słała do w ie lu  k ra jó w  sp ecja ln ych  
tu rystów , nie zapom ina i o Polsce. 
M am y tego d o w od y  ch ociażby  w  
pogadankach  radiow ych , w  któ-' 
ry ch  N iem cy u siłu ją  w yk orzystać 
dos łow n ie  w szystko, co służy do 
rozb ic ia  społeczeń stw a  polsk iego  
i do  osłabienia ducha w  P olsce.

N iew ątp liw ie  jed nak  nie p o ­
przesta je  na rad iow ych  referatach  
ale u siłu je  działać przez oddanych  
sobie^ludzi w  P olsce, tak ja k  w i­
dzieliśm y to na przyk ładzie  A n ­
g l i i  i Frar.cji. S łusznie w ięc „ I L U ­
S T R O W A N Y  K U R I E R  C O D Z I E Ń  
N Y ‘ ‘  pisząc o n iem ieck ie j akcji 
p rzypom in a spraw ę m n ie jszości: 

N ie  m yślim y b y n a jm n ie j N iem ców  
k rzy w d z ić , p ozb a w ia ć  ich praw  i , 
sw o b o d y , o  ile  z a ch o w a ją  lo ja ln o ść ,

O to jedna z liczn ych  w y p o w ie ­
dzi od k ryw a ją cych  sens polityki 
dem okratów . P isze „ N A S Z  P R Z E ­
G L Ą D " :

D op ók i będ zie  sie  to le ro w a ć  w ię k ­
sze  bezpraw ie, n ie  będ zie  m ożn a  z a ­
pobiec m n ie jszy m . Jeże li ted y  d e m o ­
kracje z ech cą  p ok on a ć  im peria lizm  
zew n ętrzn y , to  będ ą  m u sia ły  tak że  
p ok on a ć  a n ty sem ity z m , który’ jest 
im peria lizm em  w ew n ętrzn y m .

W  tych  słow ach  „p ok on a ć an ty­
sem ityzm " k ry je  się cała ta jem n i­
ca n agonk i na ruchy  narodow e, 
próżnej i bezczelnej p rób y  suge­
row ania w spóln ości ru ch ów  naro­
d ow y ch  i h itleryzm u, o fen sy w y  
dem okracji. R ozum iem y d laczego  
w szystkie czynn ik i m aterialistycz 
ne b iorą  udział w  tej kam panii, 
bo jest to n iety lk o  akcja od b u d o ­
w y personalnych  sanow isk ży d ów  
skich, ale pow rotu  sw ob od n e j kon 
k u ren cji kapitału , w yzysku, p o ­
staw ienia interesu na piedestale

ba, bodaj „neutralność” wobec pań- 1  bóstw a —  a w iec tego w szystk ie-

,a a g r .  D l a t e g r ^ ?  2 " b a -
P l .w y c h  a fe r  lu b  ] £  i - l l l e w « '
a ilg l ja k  o s ła w in m  >W ” ^ a W arszaw ę lu b  K atow ice  i dotąd

św iecie  siada pota jem n ie  d o  apa­
ratu  rad iow ego, n astaw ia jąc go na 

. ,-n  .. . -  W arszaw
„ J u t r o "  lu b  7  " f  . T ' S0,)i aż usłyszy kom unikat poli-

z h -  a ' s k R o b o k  ' • ty czn y ’ 1ub w iadom ości dziennika.
’ i ! °  J11 p o p e łn io n e  i S a n !e,l S zczegó ln ym  pow od zen iem  w  S ło 
l,k tu a ln e p o  ć u  l łl'z e z

stwia. A le  n iech a j w ied zą , że  m am y 
ich  n a  oku . I w ie rzy m y , że  w ład ze  
p o lok ie  w  ob liczu  w y p a d k ów , k tóre  
bliska lub d a lsza  p rz y s z ło ś ć  p rz y n ie ­
sie , zda ją  so b ie  sp ra w ę  z  n ie b e zp ie ­
czeń stw a  d y w e rs ji n iem ieck ie j i p o ­
tra fią  je j  w  p orę  z a ra d z ić . W  tej 
w a lc e  d z ie  o  byt P o lsk i. A k c ji  d y ­
w e rsy jn e j n iem ieck ie j w P o lsce  b y ć  
nie m o że  i n ie  będ zie .

O bok  propagan dy  n iem ieck iej 
usiłu je w yk orzysta ć  sy tu ację  p ro ­
paganda żyd ow sk o  - dem okraty-- 
czna. Prasa ca łego  tego skrzydła  
od kom u n istów  do lib era łów  zgo

go co  jest atrybutem  żydostw a, 
natu raln ie  w sym b iozie f z soc ja liz
m cm .

„ P O L S K A  Z B R O J N A "  p o w ra ­
ca do artykułu  o  literaturze w spół 
czesnej, k tóry  tak głośną dy sk u sję  
w y w o ła ł na łam ach  prasy:

A rty k u ł nasz je s t  p rosty m  i s z c z e ­
ry m  żołn iersk im  ap elem  d o  lite ra tu ­
r y , je s t  w ezw an iem  d o  w z ię c ia  u d z ia ­
łu w  w ielk im  w y siłk u  o b ron n y m . A - 
pel ten  nie m a ża d n e j innej „ p o d ­
sz e w k i”  i zn a czy  ty lk o  to , c o  w  arty

Z a ryzy k ow a łb ym  naw et du polsk iego. K ażda n iem al roz-
1 m ow a rozp oczyn a ła  się n ie jak o  

badaniem  gruntu. S łow ak  w y p u ­
szczał zaraz na początk u  rozpoz­
naw czą strzałę: „a le  G dańsk  N iem  
com  od da cie", a k iedy  usłyszał 
m oje  gorące  zaprzeczenie, rozm o­
wa staw ała się serdeczna, p rzy ja ­
cielska i szczera i n ie jedn ok rotn ie  
przeciągała  się do późna w  noc. 
N iem al zaw sze sp otyka łem  się po 
zam ienieniu  ze S łow akam i k ilku 

,a nie m acie czs 
sam i polsk ich  n ow in ek ". N iestety

ch od zi nam  rów n ież  o  tem aty  zdań z pytan iem  
śc iś le  w o js k o w e , jak  to  ch cą  r o ­
zu m ieć  p o n ie k tó rz y  polem iści, 
ch od z i nam  o  nastaw ien ie  ob- zapas p olsk ich  p is m  w y c z e r p a ł  m i 
ronn e w n a jszerszy m  i n a jsz la ch e t- się ju ż na ■wstępie m ej podróży  po 
n ie jszy m  te g o  s ło w a  znaczen iu , bez S łow a cji ob iecy w a łem  w ię c ,  ż e  
w zg lęd u  na rozm ee p rzekon ań , c z y  , w
p o g lą d ó w  so c ja ln y ch  lu b  p a r ty jn y ch . na^esię n um ery  „A B C  z  m y m i  
Z ca łym  uznaniem  i n a leży tą  u w a g ą  reportażam i ze S łow a cji.
p o tra k tu jem y  litera tu rę  czy  sztukę. R ozm ow y  ze S łow akam i stano- 
ob ron n ą  z a row n o  s o c ja lis tó w , jak tez  , , .  ,
i sk ra jn y ch  n a rod ow ców , ale n iech  to  w  1 a  nie m a Plz y jem n osc . K ie d y  
będ zie  z d ro w a , m ora ln a , p o lsk a  lite- , w idzi się u ty ch  lu dzi p r o s t y c h  i 
ratura  i sz tu k a , a n ie  p rzem y ca n ie  niew ykszta łcon ych  n ie  ty lk o  p o d -ł 
ob cy ch  i szk od liw y ch  internac.jonaliz- s w ia d o m a n rzy jaźń  do P olsk i, a le  
m ow  sp od  znaku  o b c y c h  ag en tu r. I , , , . * Ł. . . .

j g łębok i realizm  polity czn y  i duze
Ten apel jest w łaśnie ilu s tra c ją ,1 zrozum ien ie dzisiejszego stanu rze 

jak  m usim y bron ić  się przed  p sy-i czy. O w e w łaśnie m anifestacje  na 
efuką żydow sk ą , k tóra  p rzecież  ćseść P olsk i, z k tórym i spo tyka- 
zatruła atm osferę tw órczości l i t e -_ łem  się w  każdej m ie jseow osc..
rackiej. Tak w łaśnie bez żadnych  
o b cy ch  agentur zarów no w  lite ­
raturze, jak  i przede w szystk im  w 
polityce . —  D latego m usim y p il­
n ow a ć się zarów no propagan dy 
n iem ieck iej, jak  i ak cji ży d o w ­
skiej, b o  idziem y własną, n ieza­
leżną drogą.

którą od w iedziłem  są dow odem  
w ielk iego  zrozum ienia sytu acji 3 
m iędzyn a rodow ej i św iadczą d o ­
bitn ie, że przy jaźn i b lisk ich  sob ie  
duchem  i pochodzen iem  n arodów  
słov /ack iego i po lsk iego  nie rozb i­
je  n iem ieck i klin.

A n drze j P lodow skŁ

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

dnie p row adzi atak w  im ię odbu- i kule ty m  b y ło  napis,ane. Wszelkie
dow an ia  t. zw . d em ok racji, k ry ją c  
pod tym  hasłem  sw ob od ę  dla 
w p ły w ó w  żydostw a.

Z DYPLOMACJI
P. o. sekretarza stanu w MSZ Arci­

szewski przyjął ambasadora Związku 
Sowieckiego w Warszawie n. Szaro- 
nowa.

NOWY AMBASADOR TURECKI
Anatórijska agencja telegraficzna 

! donosi urzędowo: Poseł turecki w 
Brukseli, Kamei Husnu Taray, mia-

postanowiło w roku obec- 
urządzać w dniu 15 sierpnia 

Czynu Chłopskie-

więc próby wyzyskania tego apelu dla irowany został ambasadorem w War 
relów partyjnych czy podwórkowych 1
p ię tn u jem y  ja k o  n ieu czciw e  
„u p ie cz e n ia  w ła s n e j pieczeni*

p ró b y  j 
Nie

,, a ln e g o  c z y  hjełpar. 2 ^  w acD b w  P rotek toracie  cieszy  się 
! v , r ' 0 'V? ' k a  —  s b -i , M10. '  i kom unikat rad iostacji k atow ick ie j
nd k c z a jf : P ik ie to  w a n  i e P slu óC n adaw any w  cze
ę i w k o J d ° W S k icb > a lye jr  dyna n ied°g °ń n ą  rzeczą. „ ----------- j jest to,

, p r z e -   ̂ 2Q rad iostacja  k atow ick a  o m ałej
e n " 1 s ÔEUnk o w o  sile em isy jn e j trudna 
s i i e  w k ła  j est

f i m ,  4 ? o ° f u - Ż y s to m
] j j «  z , .B N O  p o d c z a s " t n l T  êst do u ch w ycen ia . S łow a cy  i
t e u n is t e ^  ' Z a ° lz ia ,  an l v i  n CZ6Si W’.ęc oczeku7a’ że k o r ^ n i - ' 
Zn y c z n e  n a sta w k w ii„  " i " katy Po l ityczne w  języ k u  czeskim  

I ł f 0 ’ . itp . " OJo  (n a leża łoby  tak że n adaw ać w  ję - 
_c o c  s ie  zyku  s ło w a ck im ), n adaw ane będą

F r a n c j a  b o j k o t u j e
t o w a r y  t i i t m i e c k i e

p - O r z e c h ^  DSP-Ó łp r a c o ^ n i c y'ye8p g4w; a? r ika Lud°
in n e  wir>l-L, „  ? r o z %i c h o ć  

^ y  o k i

2 D z :c n n ik a  L u d o
i sr  

i
w  p 
d łu t

Pa - . f a p e w n i ć ,  ż e  j .
Jesa«  S i S

z a p e w n ić  x g ° ’ . ln o z e '

większe i - c 
zapluć ać -  -  m.niejsz*

gp y j c h

'vadzl. liuj!.1- ■ ^  n7e dopro-
z b r o d n ia  h an  ,"  n ic h > n a * 

?llk°go w p olsc" d* ly Cercha,
antysemiu 7łn - ] le nE% z y  w.ątpliwie y "ju  jdącego nie

meA P o w s t r z y m a  f a b >-
A  jeśli .r • , takze.

J€g lc jsze  n j „ Z1 ° .  sPr a\vy od  
n\€tę’ - 1  PS ; ł°śń, o ‘d a t  

^  k Zydoin  i j A  a . raz w resz-  
,Ub . bpzp ła tn vm  Sw lado m y m 

P o w ie d z ie ć :  W . j  P P ^ n o m  
p ł o c h a m i ,  d a P  ' Zyat° w s k i n i i  
le sz cze  w  p r z v ;J° ’̂ ’ - ^dzienn- 
d t m  b ' sz p a ń s k im Zn 1 ’ 2 lla i’ o -  
a ia m i P o m y ś ln o ś c iP ” - a z y c z e  
* f m y  w s p ó lneg0  7 n ;  Wl€l°  

m h Wszvstkn m .’ N len iea - 
Wo ’  ■oćja listv  ’ n a r o d o -J JlsO c z n y m i  c z y  d c

n io k r a t y c z n y m i  p r ę d z e j  c z y  
p ó ź n ie j  d o  r o z p r a w y  d o jd z ie ,  
a le  p o  te j r o z p r a w ie  i  p o  u re  
g u lo w a n iu  s p r a w  n a s z y c h  i 
p o t r z e b  z g o d n ie  z n a s z y m  na 
r o d o w y m  in te r e s e m , ż y ć  z n i 
m i  b ę d z ie m y  wr le p s z y c h  lu b  
g o r s z y c h  s ą s ie d z k ic h  s t o s u n ­
k a c h , chwila natomiast na­
szych porachunków z żydami 
zbliża się z godziny na godzi­
nę, a gdy nadejdzie, nie ura­
tuje ich przed wypędzeniem  
z Polski' precz, ani komin- 
tern, ani front ludowy, ani 
żadna demokracja świata.

N ie c h ż e  z a p a m ię t a ja  s o b ie  
°  t o w a r z y s z e  O r z e c h  i 
s p ó łk a ,  a i o  ty m  ta k ż e , że  
p lu g a s t w a  k t ó r y m i  c h c ie l i  n a s  
o b r z u c i ć  z p o w o d u  z b r o d n i  

e r c h y  —  d o  n ie d łu g ie g o  ju ż  
m o ż e  o b r a c h u n k u ,  w c ią g n ię t e  
o ę a ą  r ó w n ie ż .

Jcrzy Kurcyusz

W ytw orzon a  przez N iem cy  sy ­
tu acja  naprężen ia  polity czn ego  
w yw iera  sw ój w p ły w  na k szta łto ­
w anie się  handlu  m iędzyn arodo­
w ego .

C entralna orga n iza c ja  w ła ścic ie ­
li w ie lk ich  m agazyn ów  w e F ran ­
c ji  p ow zię ła  u chw ałę, na m ocy 
k tóre j w ie lk ie  parysk ie  un iw er­
salne m a gazyn y  w strzym a ły  się 
ca łk ow icie  od im portu  w szelk ich  
tow arów  z N iem iec . W  zw iązku z 
tym ek sporterzy  n iem ieccy  p on io ­

są o lbrzym ie straty.
Ze w zględu  na to, że w ielk ie  

m agazyn y paryskie są pow ażnym i 
odb iorcam i różnych  tow arów ’ i p o ­
siada ją  sw e oddzia ły  w e fra n cu ­
sk ich  k o lon iach  zam orskich , po-

szawie.
NIE BĘDZIE ŚWIĘTA CZYNU 

CHŁOPSKIEGO
Sekretariat Naczelny Stronnictwa 

Ludowego ogłasza następujący komu­
nikat:

„Zc względu na istniejący zakaz 
urządzania pochodów i zgromadzeń 
pod gołym niebem —  Stronnictwo

l.udcwc 
nym nic
obchodów Święta 
fio“ .
CO Z PREZYDENTEM KRAKOWA?

W  kołach politycznych krąży po­
głoska, że decyzja w sprawie zaiwier- 
clzenia b. wojewody Kwaśniewskiego 
na stanowisko prezydenta Krakowa 
ma zapaść w połowie sierpnia. 

ZJAZDY „JEDNOŚCI" 
Doroczny zjazd Związku Młodzie­

ży Pracującej „Jedność" z terenu w o­
jewództwa poznańskiego odbędzie 
się dnia 20 sferpnia w Poznaniu:.

Pomorski zjazd wojewódzki Zw. 
Młodzieży Pracującci „Jedność" od­
będzie się dnia 15 siepnia b. r, w T o ­
runiu.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
t a  s p o k ó j  d u s z y  z m a r łe g o  M e t r o p o lity

W  środę w  godzin ach  peran -
w sta je  kon ieczość, aby p o lscy  eks n y -h  od praw ił ks. prał. B abu l z
p orterzy  n aw iąza li kontakt z cen 
trałam i zakupów  w ie lk ich  m aga­
zynów  parysk ich  i zbadali, czy 
yyytw órczość polska nie m og łaby  
w yk orzysta ć  n ow ych  m ożliw ości 
zbytu  na rynku fran cu sk im .

W arszaw y w  k ap licy  zakładu S.S. 
E lżbietanek  M szę św . ża łobną za 
duszę ś. p. ks. A rcyb isk u p a  M etro­

polity R oppa. W  nabożeństw ie 
w zię ła  u dzia ł najb liższa  rodzina 
zm arłego. Na pogrzeb  p rzew id z ia ł 
ny jest p rzy jazd  b isk u p ów  i duu- 
ch ow ień stw a  z ca łe j Polski.

U. O. N. deprawuje ro!odzież

T r z e j  u c z n i o w i e  p r z e d  s ą d le m
s a  d z i a ł a l n o ś ć  a n t y p a ń s t w o w ą

I n s p e k t o r  p r a c y  r o z s t r z y g n ie

Spór w  p rze m y ś le  w łó kie n n ic zym
W środ ę  od b y ło  się posiedzen ie  

p rzed staw icie li o rg a n iz a c ji prze- 
j m ysłu  w łók ien n iczeg o  i zw iązków  
j zaw od ow ych , na k tórym  om aw ia- 

W  sądzie o k rę g o w y m  w  C zort- 3 uczniom  m ie jscow eg o  ukra- ‘ no sp raw y sporne m a ją ce  b y ć  roz  
k o w ie  o d b y ła  się rozpraw a p r z e -1 m sk iego g im n azjum . > strzygn ięte  do dni a 1 sierpn ia  br.

I ł aw ie osk arżon ych  z a s ie d li ' K o n fe re n c ja  nie dala jed nak
Z u b yk , S. W oroch  i Z a p o to c z -1 P °zytyw n ych  rezu ltatów , a lbo- 

mm |Lt - -  _ oskarżen i o przyn ależn ość doKonie
W  w yn ik u

leżeć będzie  do g łów n eg o  inspek­
tora p racy  dyr. K lotta .

c££a T u s  c|i
Kupcy tureccy w dniu 24 b. m. do­

konali w Wilejce zakupu koni. Spęd 
był duży. Nabywcy \vyraxili pclnc za­
dowolenie z dokonanych transakcji.

A d m ira ł angielski
w  S t a m b u le

S T A M B U Ł , 26. 7. D nia 3 sierp-' 
w iem  p rzed sta w ic ie le  przem ysłu  nia b. r. p rzyb yć  m a do Starnbu- 
odp ow ied zie li odm ow n ie na postu  lu  adm irał Cum ingham , d ow od ca
lat robotn ik ów  żą d a ją cy  podw yż- ' R oty  bry ty jsk ie j na m orzu  Śród-

, ki staw ek  p łac przy w łók nach  zn- ziem nym . A dm ira ł p od różu je  na
okazany zoUe.ł na p ółtora  ro k u . stępczych  o 10 proc w obec  tego w ; krążowniku „W a rsp ite ". T ego sa-
w ięzien ja , Z ap otoczn y  na rok  i 1 m yśl sp isan ego  protok ółu  osta- i mc.go dnia do Izm iru  (S m yrn a )

ostał u n ie - jte c z n a  d ecyz ja  w te j sp raw ie  na- ! zaw in ie drugi k rążow nik  angiel-

rozp ra w y  W oroch

d w a m iesiące, Zufcyk
w m m óh y . „M a la y a ".


